(azeja Bydgoska wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświatecznych. Jako dodatki otrzymuje każdy bezpłatnie „Dodatek ilustrowany 
oras „Humor i Satyra“ i od czasu do czasu 16 stronnic”pieśni polskich. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu 1 markę, m odnoszeniem w potu 
1,25 mark; na pocztach 1 mrk., z odnoszeniem w dom 1,40 mrk. Ogłoszenia przyjmujemy za opłata 15 fen. od wiersza jednnłamowego lub tego miejsca, 
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Bydgoszcz Piątek dnia 13-g0 Października 1899. 


Drukarnia | ekspedycya „Gazety Bydgoskiej” znajduje sie przy ulicy Fryderykowskiej nr. 46. 


Na październik, listopad 
i grudzień 


można zapisywać »Gazetę Bydgoskąc wraz 
% dodatkami na pocztach i ulistowych wiej- 
skich. Płaci się za te miesiące 


HUF" I markę. 2a 


W Bydgoszczy w drukarni S. 
szewskiego przy ul. 
wynosi przedpłata t 
Rodacy! zapisuj 
zetę Bydgoskąu. 


Toma 

Fryderykowskiej 32, 
tylko 1 ma 
cie i rozszerza 


»Ga- 


Zabezpieczenie 
na starość i niemoc. 


Z dniem 1 stycznia 1900 r. wejdzie w 
życie nowa ustawa o ubezpieczeniu na sta- 
rość i niemoc. Z tego powodu 
profesor dr. Hitze ogłasza w pismach kato- 

_ lickieh rady, odnoszące się do tego zabez- 
pieczenia. Ważnem jest zapoznanie się z 
przepisami nowej ustawy mianowicie dla 
tych, którzy wedle nowych korzystniejszych 
przepisów mają odbierać renty z zakładu 
zabezpieczenia lub którym się należy zwrot 
wpłaconych składek. Żądania eo do tego, 
które 1 stycznia 1900 roku jeszcze nie zo- 
staną załatwione, będą obrachowane wedle 
nowej ustawy. 

Ktoby miał wedle dawniejszej ustawy 
otrzymać rentę jako inwalid, powinien- był 
płacić składki przez 235 tygodni, wedle no- 
wej ustawy potrzeba w takim razie 
200 tygodni, do których, jak dotychczas, 


poseł ks.’ 


tylko| 


tak i nadal dolicza się czas poświadczonej 
choroby i czas odbyygnia ćwiczeń wojsko- 
„wych, w którys ł0-—qpasie nio płaci „aię 
składek. 

Wedle nowej ustawy ci, którzy przez 
26 tygodni są z powodu choroby niezdol- 
nymi do pracy, otrzymają jùż dla tego sa- 
mego, bez dalszych dochodzeń, rentę inwa- 
lidzką. Dla tych zaś, którzy 
chorują i prawdopodobnie dłużej chorow: 
m jest wedle nowej ustawy 
lidztwa. Takż 


ze, ponieważ rente jako inwalid otrzy- 
| muje ten, którego zdoln zarobkowania 
z powodu podeszłego wieku, choroby, albo 
i zmniejszyła się trwale na mniej 
niż trzecią część dawniej: zdolności ($ 5). 
Oprócz tego po Nowym roku wnioski o 
rentę badać będzie »niższa władza admini- 
stracyjnac (w państwie pruskiem landrat w 
obwodach wiejskie: a w miastach, mają- 
cych więcej niż 10,000 mieszkańców, ma- 
gistrat), która przywoła na naradę jednego 
wybranego przedstawiciela pracodawców i 
jednego przedstawiciela pracobiorców. 
tę naradę może się sławić osobiście wnio- 
skodawca. Ci, których wniosek o rentę 
odrzucono wedle dawniejszej ustawy, będą 
mogli po Nowym roku ponowić swój wnio- 
sek i uczynią to zapewne ze skutkiem, je- 
żeli płacili składki przez 200 tygodni i nie 
są zdolni zarobić już ani trzeciej części 
tego, co zarabiali dawniej. 

Ktoby miał wedle dawniejszej ustawy 
otrzymać rentę na starość, powinien był 
płacić składki przez 37 lat, tj. 30 razy 47 
tygodni (rok liczy się wedle tej ustawy po 
t47 tygodni) czyli 1410 tygodni; wedle nowej 


m Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku! 


ak długo; 


' dla niejednego 
.|tego powodu niejeden starzec nie otrzymał 
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ustawy potrzeba tylko 1200 tygodni. Dla 
tych, którzy przy wejściu w życie ustawy 
o zabezpieczaniu na starość i niemoc (W r. 
1891) mieli już przeszło 40 lat; czas płace= 
nia składek skraca się o tyle lat składko- 
wych (rok po 47 tygodni), ile lat oni mają 
nad 40 lat życia, skoro wykażą świadectwa- 
mi, że*w latach 1888, 1889 i 1890 pracowali 
na zarobek po 47 tygodni w roku. To do- 
stawienie przepisanych świadectw, dotyczą- 
ich pracy w pomienionych latach, jest 
człowieka  niemożliwem; z 


renty. Pod tym względem jednak stosunki 
się naprawią, dzięki wnioskowi pewnego 
członka centrum. Kto w pierwszych pięciu 


latach po wejściu w życie ustawy zabez- 
pieczenia na starość i niemoc (od roku 
1891 do 1896) zapłacił 200 składek tygo- 
dniowych, od 1 stycznia przyszłego roku 


nie będzie potrzebował dostawić świadectw 
dotyczących pracy w latach 1888 i 1891. 
Dla niego skraca się czas płacenia składek 
o 40 tygodni za każdy rok życia nad 40 
lat po wejściu w życie ustawy. Dla pracu- 


Na ących w tkactwie domowem i w domowej 


fabrykacyi cygar i tytoniu obowiązek za- 
bezpieczenia istnieje dopiero od lipca 1804 
rotu względnie 4 stycznia r. 1892: te ter- 
miny są więc dla nich miarodawczemi przy 
odnośnym obrachunku. 


Kto w tym roku skończył albo skończy 
70 lat życia, powinien postarać się o po- 
trzebne poświadczenia czasu swej choroby 
io to, żeby miał potrzebną ilość wlepio- 
nych znaczków zabezpieczenia, które może 
i teraz dopiero wlepić za czas dawniejszy, 
w którym pracował i to za wszystkie da- 
wniejsze lata od roku 1891, jeżeli dawniej 
"ZEE 
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"Kierwszy Wielki wieczor ludowy 0ubędzie się W iiedzieię, dnia 14-50 


znaczki nie były wlepione. Wedle nowej 
ustawy wolno będzie wlepiać znaczki, nie 
wlepione w swoim czasie, tylko za dwa | 
lata przedtem. Kto jednak nie ma w a] 
rządku świadectw, dotyczących pracy w la- 
tach od 1888 do 1891, lepiej zrobi, że stawi 
wniosek o rentę dopiero po Nowym roku, , 
a jeżeli j4ż stawił wniosek, może go cofnąć ; 
i ponowić dopiero po Nowym roku. 
Kobiety, które wyszły za mąż, mogą 
w przeciągu trzech miesięcy po ślubie 
wnieść o zwrot połowy wpłaconych skła- 
dek, jeżeli płaciły składki przez 235 tygo- 
dni, do których się dolicza tygodnie po-, 
świadczonej choroby. Również wdowy. 
albo sieroty, nie mające jeszcze 15 lat, 
mogą, stawić wniosek o zwrot połowy wpła-; 
conych składek, jeżeli zmarły maż lub oj- 
ciec nie pobierał renty; także po śmierci 
matki sieroty, nie mające jeszcze lat 15, 
które już przed śmiercią nie miały ojca. 


(Dokończenie nastąpi). 


Wiadomości polityczne. 


— Hr, Zedltz-Neukirch, który podał; 


— Cesarz niemiecki przyjmował w 
niedzielę na osobnem  posłuchaniu pana 
Bittera, naczelnego -prezesa prowincyi po- 
znańskiej, 

— Strejk robotników francuskich w 
Creusot został ukończony potyślnie dla 
robotników. Robotnicy i własciciel kopal- 
ni Schneider zgodzili się na sąd prezesa 
gabinetu, a ten rozstrzygnął po myśli ro- 
botników. 


— Rząd amerykański oświadcza urzę- 
dowaie, że w zatargau  transwalsko-angiel- 
skim są jego sympatye po stronie Anglii, 
Rząd amerykański uwaźa bowiem Trans- 
waal za państwo lenie i odmawia mu pra- 
wa wysełania lub. utrzymywania za granicą 
własnych posłów. 

Miwo tego oświądczenia rządu, prze- 
ważna część prasy amerykańskiej okazuje 
jawnie swoje sympatye burom. 


— Z Transwaału. Dopiero wczoraj 
nadeszła wiadomość telegrafi zna z Lon- 
dynu, potwierdzona urzędownie, że buru- 
wie uwiadomili posła angielskiego w Pre- 
toryj, iż rozpoczną wojnę, jeżeli Anglicy 


pożegnał się dziś z uczniami król. gimna- 
zyum. 


— Nowe guiazło germanizacyi otwo= 
rzono wczoraj na Wilezaku. Założycielem 
t. zw. „Kinderheima* (ochronki) jest wła- 
Ściciel fabryki p. Blumwe z żoną. 

Superintendent Saran miał wielką prze- 
mowę, Obecnymi byli burmistrz Knobloch, 
pastor Bótticher, landrat Eisenhard Rothe. 

Po skcie poświęcema odbyła sie wielka 
biba. Nprowadzono także i trzy dyako- 
nistki. 

Matki Katoliczki-Pelki, miejcie się na 
baczności, a strzeżcie dziatki wasze jak 
oka w głowie. Bóg hędzie żądał od was 
rachunku, coście z niemi uczynili. 

W naszej symultaunej ochronce, przy 
ulicy Aleksandra, bardzo krucho idzie, 
brak kapitałów. — Niemcy i żydzi groszy 
lać niechcą, a społeczeństwo polskie w By- 
'lgoszczy bardzo biedne. 


— Z Berlina donoszą, iż robotników 
polskich 4 Królestwa polskiego i Galicyi 
wolno w tym roku z upoważnienia kró- 
lewskiego zatrudniać w rolnictwie aż do 
15 listopada. 


— Sroda. Budnika kolejowego Zeha na 


się do dymisyi, ogłasza teraz, że ustępujejw przeciągu 48 godzin nie wycofają z Na- | jrodze koli żelaznej stąd do Sulęcina znalezio- 


dla tego, ponieważ mu 


wczytywania się w dłagie szeregi cyfr, jak | znajdującym się w drodze. 


- to jego mząd prezydenta handla zamor- 
skiego wymagał, Gazety wolnomyślne są 
z tego tłomaczenia bardzo niezadowolnione 
i piszą, że to tylko wykręty i hralia Ze- 
dlitz musiał ustąpić z powodu. artyknłów 
wog Post -Ciazety wołaomyślae otliczują, 
że hr. Zedlitz nie poniesie wielkiej straty 
materyalnej jako urzędnik, który 40 
był w służbie, pobierać będzie trzy czwarte 
płacy, ową czwartą część zdobędzie sobie 


lat| Anglii potwierdza także 


W Transwaalu panuje na rząd ogro- 
mne oburzenie, że dotychczas wojny nie 


rozpoczął i że niepotrzebnie zwleka, ponie- į 


waż sposobność najlepsza mija, a za kilka 
dni Anglicy zgromadzą już takie siły, że 
przejdą otwarcie du zaczepki. 

Wiadomość o przesłaniu ultimatam 
urzędowe biuro 
angielskie „Reutera.* Ponieważ rzecz nie 
ulega najlepszej wątpliwości, przeto wojna 


w honoraryach gazeciarskich. Panu Zedli-|rozpocznie się w środę, bo ultimatum nosi 
tzowi płaciła „Post“ od 9 do 10000 ma-jdatę 9 października. 


rek rocznie. Równocześnie 
Zedlitz do innych gazet, 


pisywał hr. 


Wojny ze strony rzeczpospolitej Or- 
leańskiej dotychczas nie wypowiedziano ; 


„Germania“ pisze, że hr. Zedlitz pro-| donoszą też, że w Transwaału miano na- 


tektorem i wielkiem przyjacielem był 


nister skarbu Miquel. Teraz więc, kiedy] 


mi- |być przekonania. iż Orania 


lepiej zrobi, 


gdy wojny nie wypowie. Anglikom wypo- 


hr. Zedlitz zmuszony został do ustąpienia, ;wiedzenie wojny byłby na ręke, a te dla 


należałoby się także spodziewać ustąpienia |tego, że rzeczpospolita 


transwalska, oto- 


Miquela, ale o tem nic jeszcze nie słychać, |czona zewsząd górami, ma wolny i łatwy 


„Germania* przy każdej sposobności pzy- 
pina łatkę znienawidzonemu Miqnelawi, aby | 
go się pozbyć. 

— Socyaliści berlińscy występują krzy 
przyszłych wyborach do rady miejskiej w 
Berlinie z osobnym programem. Między 
innemi jest tam mowa o dawaniu dzieciom 
obiadu. Socyaliści obliczają, że obiad, 
składający się z zupy, warzywa i mięsa, 
kosztowałby 15 fen., co na rok, liczące po 
300 obiadów, wynosiłoby 45 marek. 

Na to odpowiadają pisma  wolnomy- 
ślne, że ponieważ w Berlinie jest 200 000} 
dziatwy szkólnej, musiałoby miasto doyła- 
cać 9 miliouów marek rocznie, coby ozna- 
czało 38 jedne trzecią procent podwyższo- 
nego podatku d»chodowego. 

Socyaliści chcą dzieci żywić w szkole, 
aby tym sposebem w cześci przybliżyć się 
do swojego wymarzonego państwa socyali- 
stycżnego, w którym dzieci, mają być ży- 
wione przez państwo, nie przez swych ro- 
dziców. 


przystęp od strony Oranii. Anglicy masze- 
rujący stąd na Transwaal mogliby uniknąć 
niebezpiecznych walk w górach i wąwozach, 
bo z Oranii do Transwaalu wiodą bite 
trakty. 

Z tego to powodu ma Orania zacho- 
wać neutralność, swoją drogą burowie o- 
rańscy mogą jako ochotnicy walczyć w 
szeregach burów tranśwalskich. Pytanie 
tylko zachodzi, czy rząd angielski po od- 
powiedzi rządu orańskiego, że Oranie z 
'Transwaalem uważają się za jedno i że 
sobie przysięgły w razię wojny wspierać 
się wzajemnie czekać będzie za wypowie- 
dzeniem wojty i pewnie bez w.zystkiego 
granice Oranii przekroczy. 


Wiadomości potoczne. 


Bydgoszez, dn. 11. b. m. 
Ta miejsce prof. Wiesnera. prezesą 
hakatystów bydgoskich, przybył prof. Je- 
schonek z Inowrocławia, Prof, Wiesner 


1 


lekarz zabraniał|talu wojska i nie każą nawrócić okrętom, no rozszarpanego i leżącego na szynach. Zeh 
l miał dzien wolny i poszedł za sprawunkami 
ldo miasta, gdy nocą wracał, spotkało go nie- 
' szczęście. 


— Poniec. Z powodu zarazy bydła, pa- 
nującej w okolicy, przełożono jarmark z 21 
września na 14 grudnia. ż 

— W Zbąszyniu otworzono protestancką 
ochronkę dla dzieci. Rodzice. polscy, katolicy, 
niech będą przezorni. 


— Piła. Uwięzionego zı osznkańcze ban- 
kractwo fabrykanta Cukierów Ryszarda Giint- 
hera wypuszczono z więzienia, ponieważ nie 
było można mu udowydnie oszukaństwa. Giint- 
her przesiedział w więzieniu „kilka miesięcy. 


— Toruń. Pod Złotoryą przewróciło się 
na Wiśle czołno z 5 flisakuni z których 
dwóch tylko zdołało się uratować, podczas 
kiedy reszta utonęła. Rzeka była w niedzielę 
bardzo wzburzonz, Zwłok uieszczęśliwych lu- 
dzi dotąd nie znalezieno. 


— Aleksandrów. W poniedziałek około 
godziny 6 wieczorem zderzyły się dwa pociągi, 
osobowy z Aleksandrowa wyszły z pociągiem 
towarowym, pod Rudą Guzowską. Nieszczę- 
ście wiełkie. Ruch wstrzywany. Z Warszawy 
pociągów na tę linię t. j. do Aleksandrowa 
nie wysełają. 


— Chełmża. W roku bieżącym pobudo- 
wano w tutejszej okolicy odn. postauowiono 
pobudować kilka nowych szkół. I tak ukończo- 
no już dwuklasową szkołę w Dźwierznie i je- 
dnoklasową w Orzechowie, w części ukończe- 
ną została 4 klasowa szkoła w Mlewie, pow. 
wąbrzeskiego, budowę nakoniec szkoły w Kieł- 
basinie, pow. toruńskiego, rozpoczną z pewno- 
ścią na wiosnę p r. — W Młlewie panują po- 
między dziećmi żarnice i szkarlatyna. Kilkoro 
dzieci już zmarło, 


— Tczew. Nowa miejska stacya elektry- 
czna otwartą zostanie z duiem 1 listopada r. b. 


— Tczew. Robotnik Purschke zabił sie- 
kierą żonę swoję w nocy z niedzieli na ponie- 
działek. 


— Kartuzy. W ubiegłym tygodniu zna- 
leziono tu 18 letnią służącą radczyni R. nie- 
żywą. Jak się wykazało, dziewczyna ta zażyła 
trucizny. 

— Na Jarmark, który się w Inowrocła- 


wia odbędzie 12 bm., zakazano spędu bydła i 
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października w lokalu p. Szuprytowskiego w Dolinie. Wstęp wolny. 


"STRASZNA ZEMSTA PAPUGI 


Powieść. 
=< 


CZĘŚĆ DRUGA. 


(Ciąg dalszy.) 


— zastanie mnie panienka przy panu 
Lucyanie, 

— Obecność twoja podwoi moja odwagę. 

— Widziałam, jak matka panienki wy- 
chodziła z domu — pochwyciła Joanna. 

— Tak. 

— Szła nie sama... 

— Towarzyszł jej ten, którego chce mi 
dać za męża... Pojechali na wieś, ażeby za- 
mówić ucztę weselną, i jak mówiła, powrócą 
dopiero późno wieczorem. 

— Tem lepiej... Nie będziesz potrzebo- 
wała panienka szukać pozoru dla wyjścia. 

— Czy mam z sobą zabrać ubranie, bie- 
lizvę? 

— 0! nie, niel.. 

— Dlaczego? 
` — Ucieczka panienki powinna być przy- 
pisywana rozpaczy... "Trzeba wszystko prze- 
widzieć. 

— Przewidzieć... co? 

— A to naprzykład: Matka panienki mo- 
głaby przypuszczać, żeś poszła do pna Lu- 
cyana. 

— Z pewnościąby przypuszczała. 

— A tego właśnie trzeba uniknąć. 

— Jakim sposobem? 

— Rzecz bardzo prosta... Rozpacz po- 
pycha do samobójstwa... Pan Lucyan powiada 
w swym liście... że, gdyby miał być rozłączonym 
od panienki na zawsze, zabiłby się i uczynił- 
by to z pewnością. 

— 01 nie wątpię. - 

— Otóż utrata wszelkiej nadziei, może 
panienkę natchnąć takiem postanowieniem ja- 
kiem natchnęła pana Lucyana... należy więc, 
ażeby matka panienki myślału, że panienka 
postanowiła umrzeć, a nic łatwiejszego, jak 
wpoić w nią tę wiarę. 

— A to jakim sposobem? 

— W chwili opuszczenia domu, napisze 
panienka list i zostawi go w miejscu wido- 
czniem dla matki.. W liście tym napisze pa- 
nienka, że, spodziewając się już niczego od ży- 
cia, chcesz szukać w śmierci schronienia i 
spoczynku, jakiego ona uie odmawia oigdy... 

— Tak... tak... Rozumiem! — rzekła ż, 
wo Helena. — Uważać mnie będą za umarłą... 

— Aż do dnia gdy się panienka pokaże. 
A wtedy będzie zapóźno sprzeciwiać się twe- 
mu małżeństwu z panem Lucyanem. 

— To prawda... W przypuszczeniu, żen 
umarła, szukać mnie nie będą... Teraz roz- 
stańwy się... ja wracam do domu... napiszę 
ten list. Wieczorem zatem, Joauno, i niech 
Bóg ma mnie w opiece! 

Dziewczęta ucałowały się i Helena podą- 
żyła na ulicę Aubry-Rzeźnika. 

Wróciwszy do domu, młoda dziewczyna 
doznała dziwnego uczucia. 

Wydawało się jej, że wcale nie cierpi. 

Twarz jej łagodna wypogodziła się. gdy 
jednocześnie spokój zapanował w jej duszy. 

Oczywiście, spokój względny. 

Od czasu Śmierci Jakóba Tordier, dokój, 
gdzie oddał ostatnie westchnienie” pozostawać 
zamknięty, okna były w nim zasłonięte ro'e- 
tami. 

Helena przestąpiła próg i uklękła przy 
łóżku, ną którem po raz ostatui ona widziała 
martwe ciało ukochanego ojca. s 

- — U! mój ojcze, który jęsteś w niebie 
i tam w górze czuwasz nad swojem dzieckiem, 
pobłogosław mnie z tym, któremu przy twoich 
zwłokach przysięgłam, że gz będę kochała 
zawsze! Powinnam dotrzymać tej przysięgi, 
nieprawdaż? Powinnam opóścić ten dom, w 
którym ciebie jaż niema i podążyć za Lucy- 
anem? 

Potem młoda dziewczyna przez kilka 


chwil milezał» cnło woparłszy na dłoni. t 


Czekała na odpowiedż. 

Nagle drgnęła. 

Zdawało jej się, że wśród ciszy głos ja- 
kiś tajemniczy mówił do niej. 

Głos ten powiedział: 

Błogosławię cię, dziecko mojet.. Idź do 
tego, który dał ci swe serce i. którego chcia- 
łem nazwać synem moim... Błogosławię was 
oboje... 

Helena powstała przekształcona. 

Ostatni jej niepokój, ostatnie wahanie, 
znikły. 

Wróciłą do,swego pokoju, wzięł: 
na arkuszu papieru skreśliła te wy $ 

„Smieré, wydaje mi się lepszą, nad ohy- 
dę małżeństwa, które chcesz mi narzucić... 

„ Zostać żoną, to jest niewolnicą czło- 
wieka, dla którego mam tyle pogardy co i 
nienawiści, nigdy! 

„Kiedy odbierze: r ten list, jaż 

„ Żegnam!” 


pióro i 


będę wolna! 


„Helena.” 

Skończywszy ten krótki list i, położy- 
wszy go na stole, w miejscu widocznem, mło- 
da dziewczyna zwróciła oczy na zegar. 

Wskazówki znaczyły wpół do piątej. 

Więcej niż trzy godziny oddzielały ją 
od chwili spotkania. 

Powziąwszy łuż nieodwołane postanowie- 
nie, Helena nie chciała ani chwili pozostać 
dłużej pod dachem matki. 

Otworzyła szufladę w komodzie; wyjęła 
woreczek, który jej dała Marta de Ronceny, 
kilka skromnych biżuteryj prawie bez wartoś- 
ci, które jednak były jej drogie, jako poc! 
dzące od ojca, poczem rzuciła dokoła spi p- 
nie melancholijne, oczy jej zaszły łzami i jęk 
podniósł piersi. 

Jakby ostatnie wahanie na nią przyszło. 

Ale trwało ono tyłko sekundę. 

Przeminęło jak błyskawica. 

Helena pościągnęła wzruszenie i otarła 
łzy chostką. 

Potem skierował się do jadalnego po- 
koju i tam otworzyła okno. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Od redakcyi. 


Pani N. N. w Koronowie. 
zmienić, a znajdzie się kącik w 
ryście,* 


Prosim5 
„Humo- 


Wiadomości handlov 


BYDGOSZCZ, 11. 10. 
(Sprawozdanie izby handlowej). 

Za dobrą zdrowa pszenicę, Średni towar, pła- 
cono podlog wartości 144—149 marek. Podlejszy 
towar niżej notatek, 

Zyto podług towarů 135—140 marek, 
lejszy towar niżej notatek. 

Jęczmień podług towaru 124 130 marsk za 
dobry AZJĘ: dla browarni 130—140 murek, 

wies 120 —126 marek. 

Groch, dla bydła 
ina 140—150 marek. 

Okowita bez eeny. 


Pod- 


-- — marek, do gotowa- 


Berlin. dnia 10. października 1599 


Dziczyzny funt 
ią OE 4 


a o» e of 
Masło mniejwar. 1 


Daniele A 0,30 
Zające . . . . 2,00—4,00] „ wiejskie | 90---95 
Drobiazg zabity) 

za sztukę | Jaja za kopę 
Gęsi, młode,  |2,00—3,70] Swierze wiejskie|4,20—4,50 
Kaczki, [1,00—2,30] bez rabatu . „(3,00—3,40 
Kury, stare (0,60—1,! 

„ mlode  |0,30—0, 
Gołębie . . [0,20—0,30] 


Bao tie z zę 
Doskonała czeladź szewska 
na dobrą robotę i wysoka płacę poszukuje 


A Pohlmann 


Bydgoszez, Gdańska '- ** 


© 
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Szanownym rodakom w Bydgoszczy i 
okolicy zwracam uwagę na obecne 


urządzanie kanalizacyi 
i wodociągów miejskich. 


Ponieważ obecnie urządzam i wykony wam 
kompletne kanalizacye i wodociągi w domach, 
jako też rysunki i kosztorysy do tego. Oprócz 
tego przedsiębiore wszelkie budowle mieszkalna 
i gospodarcze, roboty ziemne jako też wszelkie 
inne w zakres budowniczy wchodzące, 


F. Ciechanowski 


budowniczy. 
Bydgoszcz, ul. Ber 


e 
r6 a 
tapety i bordy 
jest i pozostanie nadal skład 
. o 
Gustawa Schleisinga 
w bydgoszczy, 
jako najtańsze żródło zakupu. 
Największy dom wysełkowy tapet na 
cały Świat. 
Telefon 250. Lokal sprzedaży; 
Gdańska ulica 150/150 a. 
Tylko nowości 
mniejwięcej Weg 50%, oszczędności. 
Naturalne tapety juz od 10 fen. 
Złotem upiększone od 20 fen., 
cała rola blizko 4 marki. 
Nie należy do pierścienia handlarzy tapet. 


QQOGOOOOOOOOOODOOE 
Karela Beermanna 
patentowane siewniki, 


Karola Beermanna 


drylowniki 
do okolic 


górzystych i płaszczyzn 

dotąd najlepsze. 

a składzie u 

Karol Beermann 
w Bydgoszezy. 
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Stałe ceny. 
Rzetelny towar. 


Optyczny 

; specjalny interes 

Oskar Meyer 
optyk z Rathenow 

Bydgoszcz, Fryderyko- 
wska 54,narożnik 

EFR pocztowej 

poleca okulary“ z“ najpiękniejszego szkla kry- 

ształowego. WSpe cy al ność: fachowe poró- 

wnanie”szkieł ocznych, jako też wykonywanie 

okularów i bynokli każdego rodzaju do przya 


| PREY RR 
e Niniejszem donoszę uprzejmie, iż w moich składach 
garderoby mezkiej 
warsztatów krawieckich 

Fryderykowski plac 56 i Fryderykowski plac 26 


oraz wszelkie optyczne artykuły: 


od dnia dzisiejszegi k s p ‘h sprzedaje. Na QÓO|mócenia wzroku cierpiącym na oczy. j 
E ANTA > z z 2 "aa arie È | Wykonanie ściśle podług przepisów lekarskich, 
ej sztu ceny wyraźnie wypisane. 3 x FO 
ZR LE Przybory podróżne i do polowania 

Z szacunkiem 


Szymon Sehendel 


ydgoszcz Emil 6 'rams, 


tapicer i handlarz mebli, 
BYDGOSZCZ, 
RYNEK WEŁNIANY 13. 


Kompletne 
urządzenia mieszkań. 


Teleron <A | MAGAZYN MEBLI, 


Główny skład : 
Fryderykowski płac 5/6 


Drugi skład : 
Fryderykowski plac 26. 


pea wk kac 


Telefon 224. 


) «|» ( 
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Ojal 8 


Bydgoski doar? fapet ZWIERCIADEŁ TOWARÓW 
Wal. Minge 


Reperacye kanap, materaców, przypra- 
Schleinitzstr, 15  ydgoszecZ Schleinitzstr. 15 


wianie firanek, rolosów, portyerów, jak 
też markizów, wykonuję w krótkim czaso 

s poleca tapety swe w najrozmaitszych gatunkach po jak najtańszych 

R cenach. 


po tanich cenach. 


Przez wstąpienie do związku jestem w stanie najnowszy towar po 
| bardzo przystępnych cenach odprzedać. 


Niech się nikt nie da przez krzyczące anonsa oszukać, tylko spróbuje 
w bydgoskim domu tapet Wal, kagi 
Schle'nitzstr. 15, 
a przekona się, že to jest najtańsze źródło i każdego gust zaspokoi. 
Zeszłoroczne tapety i resztki po cenach fabrycznych. 


$ 
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Szanownej publiczności miasta Bydgoszczy i okolicy uprzejmie do- 
noszę, iż mój 


interes blachnierski 
am e s AE miers F Najpopularniejszy półścigowiee w sprzedaży 


połączony z warsztatem, z ulicy Fryderykowskiej nr. 3 do domu przy ulicy Greifa 36, Eleganckie damskie Eoo Z RU 
ifa 23, nadzwyczaj mocne koło podróżm 
aF Źytniej (Kornmarśtstrasse) nr. 5 gdzie dawniej H. Israelon Greifa 28, na 
i Š ) DE gdzie niej folop Stoewer'a maszyny do szycia 
mieszkał, przeniosłem i znacznie powiększyłem. | niedościgłe w ulepszeniu z konstrukeyą 
= e E ON e Ą : Stoewer'a kół Greif. € 
; Donoszę uprzejmie, iż wszelkie prace budowlane, gazowe, wodociągowe Roczna produkcya 52 000 maszyn do szycia. 
i kanalizacyjne, również zakładanie dzwonków elektrycznych i t,d. wykonuję Zastępca : 
ym czasie pod gwarancyą. J. F. Meyer. 
Zarazem polecam mój znany wielki wybór lamp wis: 


w jaknaj 


ch, stołowych, 


ś Pa > i Wyszedł z druku podręcznik 
ko i wszelkie inne towary emaliowe i blaszane. OE) 2z . z 3 
x 7 d 
Prosząc Szanownych Rodaków o poparcie, pozostaje Książkowo € pojedyńcza 
Z winnym szacunkiem dla kupców i przemysłowców. Do wykładów, 
> nauki i praktycznego użytku opracował Teofil 
Franciszek Sporny Preiss nauczyciel handlowy i rewizor ksiąg 
saraki w Poznaniu, Dział teoryczny i praktyczny po 
` „mistrz blaehnierski N 1 m. razem 2 m. Do nabycia w Księgarni 
| 5 Zytnia uliea 5. Polskiej w Poznaniu, Hotel de France dla 
k zamiejscowych z dołączeniem 10 fen. na porto. 
SARIERTRZNOERAWNWNCEWNAWYWEOZWZEWEWEE sowy przemyslowych i rzenie 
ET i Poszukuje się jślniczych odpowiedni rabat przy odbiorze więk- 
i Mur na zerwanie P a zki b = szej ilości wprost od wydawcy ul. ` Wiedeń- 
4 oesługae: lu służący. jska 1. Osobne wydanie niemieckie także do 
È sprzeda tanio 5. Tomaszewski. Fryderykowska ul. 46, II. piętro' ' nabycia. 
| ` Za nakład, druk i redukcyą odpowiedzialny Stanisław Tom aszewski w Bydgoszczy. 
| á 


